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II  Niedziela  Zwykła

Papież

Dziś, jak każdego 16 dnia miesiąca modlimy się – dokładniej – niektórzy z nas modlą się za Ojca Świętego.  Jana Pawła II.– Wybrano  16 dzień miesiąca, bo właśnie 16 10. 1978 r. kardynałowie wybrali na papieża krakowskiego biskupa Karola Wojtyłę. Był młody, wysportowany, poliglota, czyli znający wiele języków, znany w świecie, świetnie od podszewki znający groźny wtedy dla świata komunizm. 
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W pierwszym publicznym wystąpieniu Papież prosił Polaków: „Nie zostawiajcie mnie samego” przyjeżdżajcie, odmawiajcie za mnie „Anioł Pański”. Rozpoczęła się wielka kam-pania modlitwy, a drogi do Rzymu pełne Polaków, chyba najliczniejszych – po Włochach _- uczestników spotkań z Papieżem. 

Minęło 27 lat. Papież schorowany, na wózku nie przestaje impono- wać światu, należy do najbardziej czynnych polityków, jego reakcje z młodzieżą mogą budzić zazdrość wielu gwiazd sportu i estrady. Aż żal jak tym papieżem  wszyscy starają się manipulować, zatykać Nim dziury w rwącej się tkance życia politycznego, społecznego czy dusz pasterskiego. 

11.01 jak grom uderzyła w niektórych decyzja Watykanu o odłożeniu wizyty Papieża w Polsce. Wprawdzie abp Stanisław Gądecki stwierdził,  "Ojciec Święty wie, co robi. Ta decyzja jest bardzo słuszna z wielu względów i poniekąd można się było tego spodziewać, a "motyw niezakłócania wyborów" nie jest tu pierwszorzędny. Chodzi o "stan zdrowia Ojca Świętego" to ks. Prymas jest dobrej myśli: Możemy mieć nadzieję na wizytę papieża w Polsce, deklaracja rzecznika Stolicy Apostolskiej nie oznacza wykluczenia papieskiej pielgrzymki, problemem pozostaje natomiast jej czas".  . @KAI

Zaproszenie

II Wspólne kolędowanie w krasiczyńskim zamku 

Dziś o godz. 15,00 

Życzenia, dzielenie się opłatkiem i prosforą, wspólne kolędowanie, przeplatane występami ok. 8 chórów i zespołów  Możliwość spotkania z ciekawymi ludźmi.  
W Imieniu organizatorów  Wszystkich zaprasza  ks proboszcz     
Jan Paweł II zachęca do modlitwy za wszystkich, którzy działają na Bliskim Wschodzie, aby z coraz większym zaangażowaniem dążyli do osiągnięcia pokoju. Troskę o ten region papież wyrażał wielokrotnie na spotkaniu z korpusem dyplomatycznym apelował o pomoc dla Irakijczyków, By zdołali przejąć rządy w swoim kraju, umocnić jego suwerenność, demokra tycznie kształtując system polityczny i gospodarczy. 

Nie rozwiązany problem izraelsko-palestyński to przyczyna trwałej destabilizacji na całym Bliskim Wschodzie. Ani terroryzm, ani represje. „Jedynie poszanowanie słusznych aspiracji jednych i drugich, powrót do negocjacji i konkretne zaangażowanie wspólnoty międzynaro dowej może przyczynić się do rozwiązania konfliktu”.

Ponadto papież w intencji misyjnej zachęca do modlitwy za kraje misyjne, aby wydały świętych i wielkodusznych apostołów, gotowych głosić wszystkim Ewangelię Chrystusa . Tereny misyjne dają wiele powołań kapłańskich i zakonnych. Tamtejsi chrześcijanie biorą coraz większy udział w ewangelizacji własnych krajów i udają się też za granicę. 

Wielu misjonarzy – także świeckich – pochodzi z terenów misyjnych. Na przykład do Hong Kongu przybyli niedawno pierwsi misjonarze z Afryki: dwaj Kongijczycy i Nigeryjczyk ze zgromadzenia Niepokalanego Serca Maryi. Afrykańskich misjonarzy z tego zgromadzenia wysłano już do kilku krajów azjatyckich: Japonii, Mongolii, na Filipiny i na Tajwan. Również chińscy misjonarze z Hong Kongu pracują w krajach afrykańskich, takich jak Tanzania czy Kenia. W krajach afrykańskich spotkać można księży pochodzących z innych części Czarnego Lądu. Kapłani z krajów misyjnych pracują też nieraz w coraz bardziej zlaicyzowanych krajach europejskich. Ponadto wzrasta świadomość misji w Ameryce Łacińskiej, o czym świadczą tamtejsze kongresy misyjne. Apostołowie pochodzący z krajów misyjnych potrzebują naszej modlitwy. @© Radio Vaticana 2004


WADOMOŚCI  Z Watykanu 

● 09.01. Jan Paweł II w rozważaniach przed południową modlitwą Anioł Pański w Niedzielę Chrztu Pańskiego przypomniał, że  misja, czyli zadanie chrześcijanina rozpoczyna się wraz z chrztem świętym. Odkrycie jego znaczenia w ramach katechezy w wieku doros łym, jest ważnym aspektem nowej ewangeli zacji. 

Następnie udzielił wszystkim błogosławie ństwa, szczególnie dzieciom ochrzczonym w ciągu minionego roku. "Przytulam je i błogo sławię. Błogosławię także chrzestnym ojcom i matkom, a w szczególności rodzicom nowo ochrzczonych, wzywając wszystkich, by sło wem i przykładem pielęgnowali w nich zalą żek Bożego życia, wypływający z sakramentu Chrztu".  @KAI 


● 09.01.Watyn ogłosił oficjalnie, że  Jan Paweł II nie przyjedzie w tym roku do Polski w czerwcu 2005r. Ma to zawiązek z kampanią wyborczą w Polsce.

Rzecznik Watykanu potwierdził podróż Ojca Świętego do kolonii z okazji Światowego Dnia Młodzieży (w sierpniu br.).@KAI 


● 12.01. Przedmiotem katechezy Jana Pawła II podczas drugiej w tym roku a 1162. od początku pontyfikatu audiencji ogólnej w Watykanie był Hymn z 11. rozdziału Apoka lipsy, mówiący o panowaniu i sądzie Boga nad światem. Przybyło ponad 3 tys. pielgrzy mów, w tym ok. 200 Polaków. @KAI 


● 8.01 W Watykanie promotor sprawiedli wości Państwa Watykańskiego ujawnił, że  Kradzieże, zwłaszcza na Placu świętego Piotra i w Muzeach Watykańskich, oszustwa, fał szerstwa oraz sprzeniewierzenia należą do naj częstszych przestępstw na terenie Watykanu. Nadto  watykański wymiar sprawiedliwości cierpi na niską wykrywalność przestępstw oraz przewlekłość procedur procesowych, bo zachodzi częsta konieczność notyfikowania ak tów za granicą oraz pochodzących z zagranicy a także przesłuchania oskarżonych i świadków w państwach trzecich. Na terenie Państwa Watykańskiego panuje rekordowa przestęp czość w przeliczeniu na obywatela, bo miesz kają jedynie 492 osoby, zaś plac świętego Piotra i Muzea Watykańskie odwiedziło w minionym roku około 18 milionów pielgrzy mów i turystów. @© Radio Vaticana 2004)

● Od kilku dni chętni, na stronach www.va ticanfiles.net, mogą zapoznać się z dokumen tacją dotyczącą stosunku papieża Piusa XII do nazizmu. Zamieszczono tam szereg pism pochodzących z Tajnego Archiwum Watykań skiego: korespondencję między nuncjuszem apostolskim w Berlinie, a ówczesnym sekreta rzem Stanu, kardynałem Eugenio Pacellim, między przedstawicielami niemieckiego Koś cioła a Watykanem, list wystosowany przez Edytę Stein do papieża Piusa XI i inne dokumenty.

● „Cracovia Pany!” - powiedział Jan Paweł II, gdy wraz z piłkarzami i działaczami pozował do pamiątkowego zdjęcia. Papież przyjął członków swego ulubionego klubu z okazji zbliżającej się setnej rocznicy jego istnienia. “Niech Cracovia daje świadectwo, że sport, kształtując charaktery oraz ucząc szlachetnego współzawodnictwa i solidarności w wysiłku, może być wyrazem najwyższych wartości ludzkich i społecznych” - czytamy w papieskim przesłaniu do piłkarzy. 

Ze świata

● 09.01. Papieskie Dzieła Misyjne w USA ustanowiły Fundusz solidarności z Kościoła mi, które ucierpiały wskutek tsunami. Ma on zapewnić długoterminową pomoc w Indonez ji, Sri Lance, Indiach. Gdy ustanie  bieżą pomoc, Fundusz przejmie pomoc Kościołom lokalnym i całej ludności w odbudowie.

Trzeba będzie podnieść z gruzów zniszczone budynki i zorganizować na nowo normalne życie. Papieskie Dzieła Misyjne w USA nawiązały już kontakty z nuncjuszami apostolskimi krajów dotkniętych kataklizmem. Odbywają oni wizyty na tych terenach i zdobywają informacje od duszpasterzy, by móc zaplanować konieczną pomoc.@ © Radio Vaticana 2004) 

● 12.01. Kościoły chrześcijańskie w liście gratulacyjnym do Juszczenki wyraziły zadowo lenie z jego zwycięstwa i oczekują, że pogodzi on Ukrainę ponad podziałami etnicznymi, religijnymi i społecznymi. 

Ekumeniczny patriarcha Konstantynopola, Bartłomiej I, liczy, że nastąpi pojednanie podzie lonego na 3 odłamy prawosławia na Ukrainie. Jedna z organizacji ukraińskich zaproponowała, by 22 stycznia gmach ukraińskiego parlamentu wspólnie pobłogosławili przedstawiciele wszyst kich Kościołów chrześcijańskich. @KAI 


● 11.01. Chrześcijanie palestyńscy przyjęli z zadowoleniem wybór Mahmuda Abbasa na przewodniczącego Autonomii Palestyńskiej, bo wiążą z nim nadzieje na wznowienie pro-cesu pokojowego. na stabilizację, normalne ży cie w klimacie bezpieczeństwa i poprawy wa runków materialnych. W najbliższych dniach w Ramallah, spotkają się z nowym przewod niczącym, a niektórzy zapowiadają też udział w jego zaprzysiężeniu .

Gratulowali też delegaci biskupów Europy, Ameryki Północnej uczestniczący w trwającej obecnie konferencji solidarności z Kościołami w Ziemi Świętej. @KAI 

● 10.01.W centralnej Brazylii mężczyzna po spowiedzi zwrócił skradzione przed 50 laty dzieła sztuki sakralnej: Trzy niezwykle cenne krucyfiksy oraz obraz św. Sebastiana.  

Kościół katolicki z policją i Interpolem pro wadzą walkę z międzynarodowymi bandami dzieł sztuki, zwykle na zlecenie kolekcjonerów w USA i Europy. Nie ma tygodnia bez kradzieży i napa- dów, często  z bronią w ręku na kościoły.@KAI
● 9. 01. Polskie duszpasterstwo emigracyjne otrzymało duży kościół w Dublinie w stolicy Irlandii. Dotychczas nabożeństwa odprawiane były w sali polskiego ośrodka społeczno-kulturalnego. 

● 09.01. Rząd Sudanu i rebelianci podpisali porozumienie pokojowe, kładące kres najdłuż szej wojnie domowej w Afryce, trwającej 21 lat, w której zginęło około dwóch mln ludzi, a 4 mln zostało zmuszonych do opuszczenia swych domów. Porozumienie podpisano w obecności 12 szefów państw afrykańskich i sekretarza stanu USA, Colina Powella. 

Na północy kraju zamieszkiwanej w więk szości przez muzułmanów nadal będzie obowią-zywało islamskie prawo szariatu, natomiast po łudnie zamieszkane przez chrześcijan i wyznaw- ców animizmu będzie posiadło swój autonomi-czny rząd. Walki zbrojne na południu Sudanu wybuchły w 1983 roku, gdy rząd postanowił roz-ciągnąć obowiązywanie islamskiego prawa szariatu na wszystkich mieszkańców kraju i prze jąć pełną kontrolę nad eksploatacją złóż ropy naf towej. @© Radio Vaticana 2004) 
● 09.01. Kard. Poletto: arcybiskup Turynu na tradycyjnym spotkaniu z politykami z tere nu diecezji udzielił im „8 błogosławieństw polityka” 

„Błogosławieni ci, dla których polityka jest powołaniem”. Na tytuł błogosławionych  zasłu gują ci, którzy dochodzą do władzy w sposób zgodny z prawem i traktują ją jako służbę. Na stępnie są to ci, którzy nie szukają korzyści włas nej czy swojego ugrupowania, ale dobra wspól nego. Kolejne postawy uprawniające do tego ty-tułu to dążenie do sprawiedliwości, nie wywyż-szanie się nad innych, obrona najsłabszych. Wre-szcie „błogosławieni ci, którzy nie uważają się za niezbędnych i potrafią zostawić miejsce innym”

● 12.01.Chociaż do Światowego Dnia Młodzieży w Kolonii pozostało jeszcze pół roku, Kościół niemiecki już myśli na przy szłość wykorzystać zapał młodzieży zaangażo wanej w przygotowanie spotkania. Po spotka niu w Kolonii te ponad 3 tysiące młodych Niemców, którzy aktywnie włączyli się w przygotowanie sierpniowego spotkania, po-winni stać się w swych diecezjach zaczynem nowej ewangelizacji.  Warto pamiętać, że że na terenach byłej NRD tylko 20% młodzieży jest ochrzczona.  

Pod koniec maja katolicy pochodzenia chińskiego otrzymają własny kościół w połud niowej części Paryża. Ksiądz Jean Ma pro boszcz tej parafii mówi, że  we Francji około 3 tys. katolików pochodzenia chińskiego, a  wie lu młodych imigrantów pragnie poznać wiarę chrześcijańską. 

W sytuacji prześladowania Kościoła w Ch inach świątynia jest znakiem solidarności z osobami, które musiały opuścić ten kraj.

● 1.03 Wprowadzane zostaną w Chinach nowe zasady polityki wyznaniowej Wśród ele mentów pozytywnych wskazano na wprowa dzenie jednakowych zasad dla całego kraju oraz fakt, że w ustawie nie wymieniono z naz- wy żadnej religii. Dotychczas komunistyczne władze uznawały jedynie pięć podporządkowa nych im stowarzyszeń wyznaniowych: bud dyjskie, taoistyczne, muzułmańskie, protestan ckie i katolickie. Szansę na rejestrację uzyska ją teraz cerkiew prawosławna oraz gmina ży dowska, a być może nawet sekta Falung Gong. Jednak wzmożona zostanie państwowa konrola stowarzyszeń religijnych. Postanowie ia te zapowiadają zasadniczej poprawy dla chińskich katolików. @ © Radio Vaticana 2005) 
● 11.01. Błogosławiony Damian de Veuster jest wg sondażu prasowego najwybitniejszą osobistością Belgii. W ankiecie z okazji 175-leciem istnienia niepodległego państwa belgij skiego 40% czytelników oddało swój głos na wyniesionego przed dziesięciu laty do chwały ołtarzy opiekuna trędowatych. 19% głosów zyskał znany kolarz Eddy Merckx, a dalsze miejsca między innymi sławny malarz Pieter Paul Rubens i piosenkarz Jacques Brel.

Ojciec Damian de Veuster należał do Zgro madzenia Najświętszych Serc Jezusa i Maryi. W maju 1873 roku zgłosił się do pracy wśród trędo watych na wyspie Molokai na Hawajach. Po je denastu latach pracy zaraził się trądem. Praco wał ofiarnie aż do ostatnich chwil. Zmarł w 1889 roku. Przed niemal siedemdziesięciu laty trumnę z jego prochami przewieziono do Belgii, gdzie została przyjęta z najwyższymi honorami przez cały Kościół i społeczeństwo. Jan Paweł II beaty fikował go  4 czerwca 1995 roku, podczas pielg rzymki do Belgii. @© Radio Vaticana 2004) 

● W Stanach Zjednoczonych w każdą nie dzielę we mszach uczestniczy przeciętnie 25 mln osób, czyli ok. 35 proc. ogółu katolików. Wskaźnik ten pozostał bez zmian w latach 2000-04 mimo skandali, nagłaśnianych przez media w 2002 roku. Udział w niedzielnych mszach jest w USA wysoki w porównaniu z krajami europejskimi.

Polskie Radio poinformowało, że rodziny ofiar tragedii w Biesłanie są narażone na wzmożoną działalność sekt, które - w zamian za pieniądze, - obiecują ludziom wskrzeszenie ich bliskich lub zbawienie dusz.

Np. przywódca ruchu "Harmonia", Grigorij Wrobowoj, zapewnia, że za tysiąc dolarów wskrzesi ofiary terrorystów, a inny szarlatan Maksim Pruszkin zbierał pieniądze, dzięki któ rym zmarli z Biesłanu mają trafić do nieba. Miejscowe władze nie reagują. Wciąż napływają członkowie sekt.
Z kraju 

Teczki w Kościele

Jak przed każdymi wyborami tak i teraz, niektórzy politycy zaczynają wojować „teczka mi”. Sprawa jest bardzo skomplikowana, a pra wo lustracyjne bardzo niedoskonałe. Można skrzywdzić bez możliwości obrony niewin nych ludzi, uznanych kiedyś przez zbrodniczy aparat ubecki za współpracowników, a praw dziwi przestępcy, ci którzy nie donosili, ale innych do tego zmuszali i te donosy przyj mowali pozostają – zgodnie z tym prawem bezkarni. Polacy są bardzo podzieleni i w ocenie i samego prawa i jego stosowania. 

Ostatnio LPR zgłosił inicjatywę ( w piątek) by umieścić w internecie nazwiska wszyst kich pracowników komunistycznych służb bezpieczeństwa oraz osób przez nie zarejestro wanych.

 Przeciw temu opowiadają się zgodnie przed stawiciele Kościołów chrześcijańskich w Polsce: abp Jeremiasz, prezes Polskiej Rady Ekumenicz nej, prawosławny metropolita wrocławski i szcze ciński zastanawia się,  Czy to, co jest w archi wach jest rzeczywistością czy fantazją? Sądzi, że „Przez taką "dziką" lustrację można skrzywdzić szereg osób, które przez wiele lat oddawały wszystkie siły pracując dla Kościoła i Ojczyzny. A teraz będą musiały udowadniać, że nie są 

Podobnie zdaniem bpa Janusza Jaguckiego, prezesa Konsystorza Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego, w Polsce należało przeprowa dzić proces ujawniania materiałów SB według NRD-owskiego wzoru pastora Gaucka. Każdy z obywateli miał tam swobodny dostęp do swojej teczki założonej przez tajną policję STASI. A w NRD, co trzeci obywatel był współpracownikiem tajnej policji. Na przeprowadzenie podobnej operacji w Polsce jest jednak zbyt późno – oce nia i uważa, że obecnie sensowne byłoby ujaw nienie przede wszystkim tych pracowników bez pieki, którzy pozostawali tam na pensji. I dziś wśród elit władzy są ukryci przestępcy, może nawet mafiosi. Ich trzeba wyeliminować z gry.

Rezerwy nie kryje także abp Stanisław Gądec ki. w sytuacji gdy posiadane materiały "nie są wiarygodne do końca", można "wystawić ludzi na ostracyzm do końca życia", abp Józef Życiń ski uważa, że realizacja idei LPR byłaby pośmie rtnym tryumfem UB. - W istocie bowiem za tajnych współpracowników uznani zostaliby ci, których UB jako takich sklasyfikowało. Gdyby kryteria zaproponowane przez LPR, zostały uwzględnione w Ewangelii, nie byłoby różnicy między zdradą Judasza a zaparciem Piotra, czy nawet drzemką Apostołów w Ogrójcu. – Wszyst kich można by umieścić na liście, jako tych któ rzy się niewłaściwie zachowali. Ten typ podejś cia daleko odbiega od chrześcijańskiej odpowie dzialności za konkretne czyny. Nie można prakty kować statystyczno-biurokratycznego podejścia do moralności - powiedział. Wg @KAI 

21.01 „W gmachu Sekretariatu Episkopatu Polski w Warszawie odbyło się spotkania z cyklu "Rozmowy w KAI" na temat: „Teczki SB - jak uczciwie rozliczać przeszłość?" z udziałem prof. Władysława Bartoszewskiego, red. Krzysztofa Kozłowskiego, dr Pawła Mach cewicza, sen. Krzysztofa Piesiewicza, prof. Jadwigi Staniszkis i abp Józefa Życińskiego. 

Wg Instytutu Badania Opinii i Rynku PEN TOR 62 procent Polaków jest za odtajnieniem i upowszechnieniem teczek agentów służb PRL, przeciwko jest 20 procen, a ok 18 pro cent nie ma zdania na ten temat. Zwolennicy odtajnienia opowiadają się jednocześnie za oczyszczeniem życia społecznego i politycz nego.

● Abp Józef Życiński powołał komisję do zbadania stopnia inwigilacji środowiska KUL 
● 09.01.Abp. lubelski Józef Życiński ujaw nił finanse swojej archidiecezji: W 2004 r. wy datki na działania kurii, seminarium duchow nego, Caritas i funduszu "Unitas" wyniosły 10,56 mln zł., zostały zrealizowane wszystkie przyjęte założenia planu na rok 2004, a archi iecezja kończy ten rok bez nowych zadłużeń, przy pozytywnym bilansie finan sowym rzędu 56 tys. zł.  Wydatki na 4,8 mln, Caritas - 2,42 mln, związane z seminarium - 2,43 mln, a na utrzymanie Domu Księży Emerytów oraz na systematyczną wypłatę comiesięcznych zapo móg dla starszych i chorych kapłanów archi diecezji - 0,91 mln zł.

Ponad 1,5 mln zł poszło na prace remonto we w lubelskiej archikatedrze. Metropolita lubelski poinformował, że przed rokiem nie płaone długi za remont archikatedry sięgały 900 tys. zł, a w końcu roku 2004 r. zaległe rachunki z ub.roku wynosiły 332 tys. zł.

Abp Życiński zaznaczył, że z cegiełek rozpro wadzanych we wszystkich parafiach w ciągu r wpłynęło 276 tys. zł. Do zakończenia prac remon towych w archikatedrze przyczyni się grant z fun duszów Unii Europejskiej - w celu jego uzysk ania archidiecezja złożyła odpowiedni wniosek.

Na zakup nowych maszyn drukarskich dla wy dawnictwa Gaudium zaciągnięto dwa lata temu kredyt, który jest systematycznie spłacany, a placówka przynosi dochód. Wydatki II Kongresu Kultury Chrześcijańskiej związane ze zwrotem kosztów dojazdu i zakwaterowaniem prelegen tów, wyniosły 60 tys. zł i w całości pokryli je sponsorzy Kongresu.

Z funduszu stypendialnego dla utalentowa nej młodzieży z ubogich rodzin. korzysta 303 stypendystów, pochodzących głównie z małych miejscowości, ale też z Ukrainy i Afryki. Na wsparcie misji - za pośrednictwem centralnych ośrodków misyjnych w Warszawie archidiecezja przekazała 170 tys. zł na pomoc dla misjonarzy, oraz dla kapłanów  z archidiecezji bezpośrednio 126 tys. zł.

107 tys. zł archidiecezja przeznaczyła na budowę Świątyni Opatrzności Bożej w Warsza wie, pośredniczyła też w przekazie ofiar przez indywidualnych właścicieli firm. W roku sprawo zdawczym nie było żadnych podwyżek płac dla pracowników kurii - ostatnie zostały przeprowa-dzone w roku 2003. Sam metropolita nie otrzy muje pensji kurialnej, pobiera natomiast wyna grodzenie za wyk łady prowadzone w KUL.

Sprawozdanie nie daje pełnego obrazu sytu acji finansowej archidiecezji, programowo bo wiem pomija działania charytatywne i inwestycje uzależnione od indywidualnych inicjatyw duszpa sterzy. @KAI
● Andrzej Lepper wręczył ks. Henrykowi Jankowskiemu nagrodę "Człowieka Roku 2004". Jest to wyróżnienie "Forum Psycholo gicznego", kwartalnika ukazującego się w Łodzi.  Uroczystość odbyła się w jednej z gdańskich restauracji.

"Forum Psychologiczne" - które nadało ks. Jankowskiemu tytuł Człowieka Roku - wydawane jest przez Europejską Akademię Psychologii Inte gracyjnej w Łodzi, działającą od dziewięciu lat niepubliczną uczelnię wyższą, a współpracującą z rosyjskimi placówkami dydaktycznymi. Uczy się tam nie tylko psychologii, ale i m.in. parapsychologii czy terapii orientalnych.@KAI
● Caritas Polska po raz trzeci rozpoczyna kampanię społeczną "Kromka chleba", która ma uwrażliwić Polaków na problem biedy.
W Polsce ponad 22 proc. dorosłych to oso by zagrożone biedą. Są to głównie bezrobotni, rodziny wielodzietne i niepełne, mieszkańcy wsi, emeryci i renciści. W skrajnym ubóstwie żyją bezdomni. @© Radio Vaticana 2005) 

Pieniądze uzyskane w poprzednich edycjach "Kromki chleba" Caritas przeznaczyła m.in. na dożywianie dzieci, zwiększenie liczby miejsc w noclegowniach i zapewnienie wyżywienia dla bezdomnych, aktywizację osób bezrobotnych a także na pomoc dla dzieci i kobiet dotkniętych przemocą w rodzinie. @KAI 

● Ukazała się książka "Kościół w PRL" autorstwa dr Jana Żaryna, pracownika IPN, specjalisty w zakresie historii Kościoła XX stulecia, wydana przez Instytut Pamięci Narodowej.

Wypełnia ona bardzo istotną lukę, gdyż przypatrując się postawie Kościoła w okresie PRL, można wyciągnąć bardzo istotne wnios ki także na przyszłość. Jest to tym bardziej ważne, że obecne pokolenie zdaje się żyć już innymi problemami i mało pamięta o historii.

"Kościół w PRL" jest pierwszą monogra ficzną prezentacją działalności laikatu, róż nych jego zrzeszeń i stowarzyszeń w okresie Polski Ludowej. Opisuje w obiektywny spo-sób zmagania laikatu pomiędzy nurtem zmie-rzającym do kolaborac-ji w ramach otrzyma-nej koncesji (tak jak PAX), a nurtami, które PRL-owską koncesję, niewolną od różnorod nych uwikłań, starały się wykorzystać na rzecz budowania kolejnych przestrzeni niezależnoś ci, jest próba popularnego przybliżenia czytel nikowi głównych etapów historii Kościoła w PRL i jego oporu wobec komunistycznego reżimu.  Wiele miejsca autor poświęca także omówieniu działalności - pomijanych dotąd - środowisk chadeckich i narodowych. To one w okresie PRL były najostrzej represjonowa ne. Pracę wzbogacają liczne, niepublikowane dotąd zdjęcia i dokumenty z archiwów IPN, bądź prywatnych zbiorów Autora.@KAI 

Z Archidiecezji i Parafii

●   Dla kogo 1 proc. podatku?

[image: image4.bmp]W tym roku po raz drugi będzie można przekazać jeden procent podatku dochodo wego na organizację użytku publicznego. Takich organizacji jest już ponad 2,3 tys., a wśród nich wiele takich, które mają związek z Kościołem katolic kim. Jest to głównie Caritas Polska. 

Podatnik musi naj pierw obliczyć swój podatek dochodowy, a następnie jeden pro cent tej kwoty wpła cić na konto wybra nej organizacji. O wpłaconą sumę pom niejszy swój podatek. Urząd Skarbowy zwróci tę sumę wraz ze zwrotem nadpłaconego podatku.

Przy podejmowaniu decyzji, którą z organizacji użytku publicznego wesprzeć, nie należy kierować się regionem, w którym ona działa. Na przykład na konto diecezjalnych Caritas - kieleckiej czy gnieźnieńskiej - mogą wpłacać osoby niezależnie od miejsca za mieszkania.

Listę organizacji pożytku publicznego można znaleźć na stronach internetowych: www.pozytek.ngo.pl, www.jedenprocent.pl oraz www.ms.gov.pl. Znajdują się tam dane dotyczące działalności danej organizacji oraz jej konto.

Zgodnie z danymi Ministerstwa Finansów, podatnicy za 2003 rok dokonali odpisu w wysokości 10 305 000 zł. Skorzystało z tej możliwości jeszcze niewielu podatników, bo tylko 80 194 osoby, czyli ok. 0,35 proc. wszy stkich podatników - głównie ze względu na późne uregulowania prawne w tej sprawie. Na stronie internetowej www.jedenprocent.pl podano kwoty zebrane w ramach odpisu 1 proc. przez wybrane organizacje pożytku pub licznego:Caritas Polska - ponad 2,5 mln zł., Związek Harcerstwa Polskiego - ponad 1 mln zł., Fundacja im. Stefana Batorego (program "Równe Szanse") - ponad 600 tys. zł 

Numery kont Caritas Polska i Caritas diecezjalnych, spośród których kilkanaście ma status organizacji pożytku publicznego, można znaleźć na stronie www.caritas.pl.@KAI


● 10.01. Abp Józef Michalik rekonsekrował katedrę Trójcy Świętej w Drohiczynie. Uro czystość zgromadziła licznych biskupów i du chownych z Polski a także z Rosji, Litwy i Białorusi, oraz przedstawicieli innych wyznań. m.in. metropolita białostocki abp Wojciech Ziemba, metropolita archidiecezji przemysko-warszawskiej Kościoła greckokatolickiego abp Jan Martyniak, metropolita moskiewski abp Tadeusz Kondrusiewicz, biskup łomżyń ski Stanisław Stefanek. Obecni byli także przedstawiciele Kościoła prawosławnego oraz władz samorządowych i rządowych.

Specjalny telegram na uroczystość przesłał Jan Paweł II. Katedra w Drohiczynie pochodzi z początków XVIII wieku. Już w 1192 r. modlił się w tym mieście książę Kazimierz Sprawiedliwy z płockim biskupem Witem. W 1237 r. osiedlili się tu rycerscy Bracia Dobrzyńscy, tu odbyła się w 1253 r. koronacja księcia halickiego Daniela. Z kolei król Jagiełło był fundatorem kościoła, 

Obecna katedra została konsekrowana przez bpa łuckiego Stefana Bogusława R pniewskiego 10 stycznia 1723 r. Wybudowali ją jezuici, wo jewodowie, szlachta i lud podlaski. W latach drugiej wojny światowej sowieccy żołnierze dosz czętnie zniszczyli jej wnętrze, zamieniając na staj nię dla koni, a potem Niemcy urządzili w niej strzelnicę. W latach powojennych kolejni probo szczowie wraz z mieszkańcami odrestaurowali świątynię. czerwca 1999 r. w katedrze modlił się Jan Paweł II. Wiekowa budowla, potrzebowała gruntownego remontu. W 2002 r. rozpoczęto prace restauracyjne, odkryto piękne zabytkowe freski, zakupiono nowe okna i meble, założono ogrzewanie, elektryczność i nagłośnienie. Wnę trze kościoła dostosowano do nowych funkcji, stosownie do liturgicznych przepisów. 

W homilii abp Michalik podkreślił, że prag nienie, aby świątynie były najpiękniejsze jest na-turalne, ale ważniejsze jest to, co dzieje się w ludzkich sercach. W dzisiejszym świecie o wiele poważniejszą sprawą niż burzenie kościołów jest niszczenie Boga w człowieku. 

Po homilii abp Michalik poświęcił ściany i oł tarz katedry. Podczas uroczystości odbył się tak że obrzęd poświęcenia światła. Świece były darem biskupów litewskich. @KAI

● [image: image1.png]


18 01.w auli Uniwersytetu Rzeszows kiego odbędzie się sesja naukowa nt. "Mę czennicy i świadkowie wiary. Represje komu nistyczne wobec duchowieństwa na Rzeszow szczyźnie". Organizatorami są Instytut Teolo giczny im. Jana Pawła II, Instytut Pamięci Narodowej - Oddział w Rzeszowie i Instytut Historii Uniwersytetu Rzeszowskiego.

Sesję poprzedzi Msza św., którą odprawi ks. bp Kazimierz Górny i otworzy sesję, po czym głos zabierze ks. abp Józef Michalik, metropoli ta przemyski. W programie przewidziano m. in. tematy: "System represji i inwigilacji peerelows kich służb bezpieczeństwa", "Kościół w Polsce w latach 1944-1989" - "Ofiary i współ pracownicy bezpieki wśród duchowieństwa na Rzeszowszczyź nie" "Procesy beatyfikacyjne i beatyfikacje mę czenników okresu komunizmu w krajach byłego bloku socjalistycznego" ks. dr. Andrzej Motyka "Życie i działalność sł. Bożego ks. Wła-dysława Findysza". 

● Ojciec Święty Jan Paweł II ogłosił 20 grudnia 2004 r., że proces beatyfikacyjny ks. Władysława Findysza z Nowego Żmigrodu (woj. podkarpackie) zakończył się i kapłan ten zostanie wyniesiony na ołtarze. Beatyfikacja odbędzie się najprawdopodobniej w Polsce w czerwcu 2005 roku. 
● Salezjańska Ogólnokształcąca Szkoła Mu zyczna II stopnia w Lutomiersku, kontynuując tradycje swojej poprzedniczki - słynnej szkoły organistowskiej istniejącej w latach 1916-1963 w Przemyślu - opublikowała zbiór towarzyszeń organowych do 34 pieśni adwentowych i 61 kolęd. 

Autorami akompaniamentów są nauczy ciele akompaniamentu liturgicznego w dawnej szkole przemyskiej: ks. Antoni Hlond-Chlondowski, ks. Karol Lewandowski, ks. Idzi Ogierman-Mański, a także przedstawiciel młodszej generacji, ks. Zbigniew Malinowski, założyciel i dyrektor obecnej szkoły w Lutomiersku. .@ KAI 

Z życia Parafii
16. 01. Msze św

8,00 

9,30  

11,00  + Wojciech

13.01. 

17.01 + Wojciech 

18.01 + Wojciech 

19.01. + Wojciech

JORDAN W PRZEMYŚLU

19.01 o godz. 9,00 w Soborze Św. Jana Chrzciciela w Przemyślu odprawiona zostanie Msza św. w obrz. greko-katolickim następnie procesjonalne przejście nad San i tam poświęcenie wody. 

Zapraszają duszpasterze grekokatoliccy z k. Mitratem Eugeniuszem Popowiczem. 

Zaproszenie

19.01. O godz. 18,00 w Archikatedrze ła cińskiej ks. Abp. Józef Michalik odprawi uro czystą Mszę św. ku czci św. Józefa Sebastia na Pelczara.                 Zachęcamy do udziału 

Kolęda,  Krasiczyn od poniedziałku

Księdza przywozili:

Tarnawce    

Korytniki  Janusz Kapostyński 

W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 

8.01. Krystyna Osięga, Anna Daniel Stadnik, Barbara, Agnieszka Jan Sidor, Barbara Martyńska 

 Korytniki  ------
Tarnawce : Krystyna Błońska, Maria Ryglowska 

Mielnów; Rozalia Janiuś
Chołowice: Janusz Osika 

9.01 CHRZEST PRZYJĄŁ

Krzysztof RODAK  z Tarnawiec

e-mail: stabar1@priv.onet.pl Telefon Parafii (16) 6718-414

KANCELARIA PARAFIALNA CZYNNA  

7,00– 8,00 1 godz. przed Mszą wieczorną 

Wieści Krasiczyńskie –Tygodnik Parafialny Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok 18  nakład 380  egz. Str. 20 koszt 60 gr. Druk: Plebania w Krasiczynie 15. 01. 2005

Msze święte niedzielne

Krasiczyn  8.00 
11.00    i 17,00

Korytniki 
9,30   Tarnawce 11.00

Chołowice  8.30
Mielnów   9.30

W tygodniu o 17,15

W Kościołach dojazdowych 

W tym tygodniu Mszy nie będzie:

KOMUNIKAT

Kurs przedmałżeński dla młodzieży zor ganizowany będzie przez 3 tygodnie od 7.02  w poniedziałki, środy i piątki o godz. 19,00 w Archikatedrze przemyskiej. Konferencje będzie głosił ks. prof. PWSZ w Przemyślu ks. Marian Wolicki  Zachęcamy do udziału. 

Ofiary na kościół

Wpłaty na konto parafialne:  w B Śl.

Nr: 66 1050 1546 1000 0012 0075 7050:

1. Kolęda z Nahurczan 

650

2. NN Dybawka 

200 

3. Chołowice, Mielnów Tarnawce – puszka : 238

Oto Słowo Boże

16 01 II niedziela zwykła 

I Czytanie   (Iz 49,3.5-6)

Pan rzekł do mnie: Tyś Sługą moim, Izraelu, w tobie się rozsławię. Wsławiłem się w oczach Pana, Bóg mój stał się moją siłą. A teraz przemówił Pan, który mnie ukształtował od urodzenia na swego Sługę, bym nawrócił do Niego Jakuba i zgromadził Mu Izraela. A mówił: To zbyt mało, iż jesteś Mi Sługą dla podźwignięcia pokoleń Jakuba i sprowadzenia ocalałych z Izraela! Ustanowię cię światłością dla pogan, aby moje zbawienie dotarło aż do krańców ziemi.

II Czytanie  (1 Kor 1,1-3)

Paweł, z woli Bożej powołany na apostoła Jezusa Chrystusa, i Sostenes, brat, do Kościoła Bożego w Koryncie, do tych, którzy zostali uświęceni w Jezusie Chrystusie i powołani do świętości wespół ze wszystkimi, którzy na każdym miejscu wzywają imienia Pana naszego Jezusa Chrystusa, ich i naszego Pana. Łaska wam i pokój od Boga Ojca naszego, i Pana Jezusa Chrystusa!

(Ewangelia  (J 1,29-34)

Jan zobaczył Jezusa, nadchodzącego ku niemu, i rzekł: Oto Baranek Boży, który gładzi grzech świata. To jest Ten, o którym powie działem: Po mnie przyjdzie Mąż, który mnie przewyższył godnością, gdyż był wcześniej ode mnie. Ja Go przedtem nie znałem, ale przyszedłem chrzcić wodą w tym celu, aby On się objawił Izraelowi. 

Jan dał takie świadectwo: Ujrzałem Ducha, który jak gołębica zstępował z nieba i spoczął na Nim. Ja Go przedtem nie znałem, ale Ten, który mnie posłał, abym chrzcił wodą, powiedział do mnie: Ten, nad którym ujrzysz Ducha zstępującego i spoczywającego nad Nim, jest Tym, który chrzci Duchem Świętym. Ja to ujrzałem i daję świadectwo, że On jest Synem Bożym.

Rozważanie 

Prorok liczył na Cyrusa, że sprowadzi do Ojczyzny rozproszone plemiona izraelskie, ale zawiódł się. 

Zamiast perskiego króla występuje teraz inny Sługa Jahwe, „by nawrócił do Niego Jakuba i zgromadził Mu Izraela”. Ale: „to zbyt mało!” Misja Sługi jest uniwersalna – mówi bowiem Pan: „Ustanowię cię światłością dla pogan, aby moje zbawienie dotarło aż do krańców ziemi.” 

Pierwsi chrześcijanie ujrzeli w owym Słu dze Jezusa Chrystusa. Do Niego też odnieśli słowa psalmisty: „Przychodzę, Boże, pełnić Twoją wolę.” Wolą Boga jest jedność Jego Ludu. Jej przywracanie to rola Sługi – i Jego uczniów. Apostoł nie może pozdrawiać „Koś cioła Bożego w Koryncie” zapominając o in nych chrześcijanach: „...wespół ze wszystki mi, którzy na każdym miejscu wzywają Imienia Pana naszego Jezusa Chrystusa, ich i naszego Pana”. 

To jest pierwszy krok na drodze do jed ności: uznać, że Chrystus jest na równi Panem mojego Kościoła i innych Kościołów Bożych i że chrześcijanie innych wyznań tak samo jak my – albo bardziej konsekwentnie – uznają Go za Pana i kochają Go. 

W tym tygodniu rozpoczniemy oktawę modłów o jedność chrześcijan. Modlitwa jest tak ważna, bo jedność, o którą musimy się starać ze wszystkich sił, jest najpierw darem Bożym. Winniśmy więc uznać nasze grzechy podziałów, poddać się pod paschalną moc „Baranka Bożego, który gładzi” wszelki grzech, i przyjąć dar Ducha Świętego, który zstąpił na Jezusa, kiedy rozpoczynał swą misję „zgromadzenia w jedno rozproszonych dzieci Bożych” (J 11,52). Bo tylko jednym głosem możemy „dawać świadectwo, że On jest Synem Bożym”. Podzieleni – dajemy Mu wobec świata antyświadectwo. 

Gorszące są także podziały wewnątrz własnego Kościoła. Trudna to sztuka, ale waż na: pięknie się różnić. @Ks. Michał Czajkowski
W tym tygodniu z braku czasu ( wyjazdy, kolęda )  teksty na pozostałe dnie pomijam

Za wschodnią granicą 

Ukraina bliżej Unii 

3. 01.- Parlament Europejski miażdżącą większością głosów (467 za posłów, wszyscy polscy deputowani - nawet ci z LPR, 19 prze ciw i 7 wstrzymujących się) .przyjął rezolucję o możliwości przyszłego członkostwa Ukrainy w UE. Wprawdzie  niczego nie przesądza, przełamuje tabu. Do tej pory żadna instytucja UE nie chciała choćby wspomnieć o moż liwości członkostwa Ukrainy w Unii, głównie ze względu na obawy, że rozeźli to Rosjan. Jedynie Polska, popierana przez Litwę i pań stwa skandynawskie, próbowała przełamać tę niechęć na szczycie UE w grudniu ub  r. Nieskutecznie.

Teraz udało się w europarlamencie – jedy nej demokratycznie wybieranej instytucji UE. Bronisław Geremek (UW) stwierdził, że to najlepszy tekst na temat Ukrainy, jaki został w Unii wyprodukowany Pomarańczowa rewo lucja jest wydarzeniem historycznym porówny walnym z upadkiem Muru Berlińskiego.

Przeszły wszystkie zgłoszone przez Polaków poprawki. Wzywają one do: 

•  ułatwień wizowych dla Ukraińców przy wjeździe do UE; 

•  uznania Ukrainy za kraj o gospodarce rynkowej; 

•  poparcia dla wejścia Ukrainy do Światowej Organizacji Handlu. Mowa jest także o koniecz ności „gospodarczego i administracyjnego wspa rcia reform na Ukrainie, w tym wyraźnego wzro stu pomocy finansowej". 

Eurodeputowani nie zostawili suchej nitki na Komisji w Brukseli za to, że stosunki z nową, de mokratyczną ekipą prezydenta Juszczenki chce ograniczyć do mało ambitnego, planu działania, wynegocjowanego jeszcze przez b. premiera Ja nukowycza. Zd niem Jacka Saryusza-Wolskiego (PO) potrzebna jest jak najszybsza rewizja tego planu (a Parlament go poparł) i pójście znacznie dalej, w tym zwłaszcza doprowadzenie do stwo rzenia strefy wolnego handlu z UE. Umowa sto warzyszeniowa z Ukrainą powinna zacząć być przygotowywana już teraz i zastąpić po trzech latach "plan działania" Od umowy stowarzysze niowej w 1991 r., zaczęła się droga Polski do wejścia do Unii 13 lat później.

Komisja Europejska jest bardzo wstrzemięź liwa, wobec dawania Ukrainie wielkich nadziei gdyż nie chce denerwować Rosji. Polska i Litwa dążą do tego, by Parlament takie stanowisko odrzucił. Jednak okazało się – jak mówi Bronis ław Geremek,- że można obawy kolegów francus kich czy belgijskich rozproszyć i wyjść poza slo gan "Po pierwsze Rosja". I dodał, że rezolucja jest "wyrazem nadziei, że także sąsiedzi Ukrainy, w tym Rosja, znajdą dla siebie w tym procesie pozytywne perspektywy". 

	Nowa Ukraina

	W numerze 3/2005 "Tygodnika" dodatek "Nowa Ukraina", a w nim:

z prezydentem Aleksandrem Kwaśniewskim rozmawia Krzysztof BURNETKO

Friedbert PFLüGER: Ukraina do Unii!

Gerhard GNAUCK: Żelazna Julka

Askold JEROMIN: Lwów - miasto wreszcie normalne

Marek TOBOLEWSKI: Ukraińska prowincja - z Leninem do Europy

Mykoła RIABCZUK: Naród i jego rewolucje
Kai-Olaf LANG: Polacy, Niemcy i kwestia ukraińska

Piotr KOZAKIEWICZ: Pomarańczowe brater stwo

Wołodymyr POŁOCHAŁO: "Moskwa nam nie przebaczy"

Małgorzata NOCUŃ: Muzeum Pomarańczo wej Rewolucji

Maciej GAWLIKOWSKI: Twarze Kijowa

Marek ORZECHOWSKI: Bruksela - pomarańcze i mandarynki

Witold SZABŁOWSKI: Turcja i Ukraina - dwie drogi do Europy


Palacze dadzą popalić ?

2000 polskich palaczy pozwie do sądu kon cerny tytoniowe i będą domagać się gigan tycznych odszkodowań, co może zrujnować producentów papierosów

Pozew wpłynie do krakowskiego sądu okręgowego jeszcze w styczniu. Sprawę pilotuje Polskie Stowarzyszenie Promocji Zdrowia i Edukacji Zdrowotnej w Krakowie. Poszkodowani to palacze z całej Polski, którzy o planowanym procesie dowiedzieli się z setek tygodników lokalnych, gdzie stowarzyszenie zamieściło swój apel, w którym informuje o możliwości uzyskania indywidualnego odszko dowania w wysokości 40, 60 lub 80 tys. zł. Palacze mają jedynie przesłać pełnomocnic two z wymienioną kwotą, która ich interesuje. 

Wpłynęło już 2 tys. deklaracji i pełnomoc nictw do reprezentowania palaczy przed są dem, a codziennie stos listów rośnie. Pełnomocnik stowarzyszenia do spraw odszkodowań mówi że ludzie chętnie się zgłaszają, bo nie trzeba płacić, tyle co za znaczek zwrotny i koper tę. Podkreśla też, że ludzie palą nie  do końca na własne życze nie, a pozew będzie pokazywał mechanizmy, któ re stosują producenci papierosów. - Chodzi o dodawanie substancji powodujące uzależnienie - wyjaśnia. Powołuje się też na amerykańskie wy roki, w których przyznano palaczom odszk odowania za znis czone zdrowie.  

Producenci papierosów nie chcą komento-wać żądań palaczy. Zapowiada się gigantyczny proces. Prawdopodobnie przesłuchani będą oprócz poszkodowanych biegli lekarze, znawcy prawa handlowego i reklamy.

Rzecznik prasowy sądu okręgowego mówi, że nie wolno lekceważyć tej sprawy, W poprzedniej jaka się toczyła już kilka lat temu przeciw pro ducentom papierosów z pozwu syna zmarłej nałogowej palaczki pozew oddalono, ale tym razem sytuacja jest inna. Skarżącymi mają być osoby bezpośrednio dotknięte nałogiem.

Prof. Witold Zatoński, zaciekły wróg palenia tytoniu i pomysłodawca ogólnopolskich akcji rzucania nałogu, z Fundacji Promocji Zdrowia mówi - Papierosy są ostatnim czy prawie ostat nim produktem sprzedawanym w cywilizowa-nych krajach, który używany "zgodnie z instruk cją" prowadzi do raka. Z tego powodu producen ci papierosów doszli już do porozumienia z rzą dem USA. Płacą miliardy dolarów na fundusz, który rekompensuje szkody powodowane przez ich produkt. Bo skoro rząd zgadza się na handel szkodliwym produktem, bierze na siebie zobo-wiązanie, że będzie za szkody odpowiadał. 

W Polsce też sprzedaje się legalnie papiero- sy. Jest więc podstawa, żeby i u nas z różnych stron podważać układ, w którym szkodliwe pro-dukty się sprzedaje.

Przemysł tytoniowy w swoich działaniach reklamowych oraz informacjach świadomie zataja, że w technologii stosowane są różne substancje chemiczne zwiększające zgubne dla organizmu fuzależnienie podobne do uza leżnienia od narkotyków.

Do budżetu państwa co roku wpływa ok. 7 mld zł podatku akcyzowego od wyrobów tyto niowych. Gdyby sąd uznał żądania palaczy, to koncerny tytoniowe musiałyby im wypłacić przynajmniej 160 mln zł. 

•  39 proc. mężczyzn i 19 proc. kobiet w Polsce w wieku 16 i więcej lat jest palaczami tytoniu. 

•  Blisko 10 mln Polaków pali regularnie 15-20 sztuk papierosów dziennie. 

•  Prawie 5 mln z tych osób pali dłużej niż 20 lat. 

•  Każdego roku 100 tys. zgonów w Polsce ma bezpośredni związek z negatywnymi skut-kami palenia tytoniu, przy czym 60 proc. dotyczy osób w wieku 35-69 lat. 

•  70 proc. palących chce rzucić palenie.

•  Przeciętny palacz rzucał palenie siedem razy .

•  W sumie Polacy wypalają 4,5 mld opako wań rocznie za 16 mld zł.@ www.rzucpalenie.com.pl

Miliony euro do wzięcia 

Rzeszowska Agencja Rozwoju Regionalne go realizuje nowy program. Ma on sprawić, że na Podkarpaciu zaczną powstawać małe firmy - jednoosobowe lub kilkuosobowe. 

Jest on dla tych, którzy wiedzą, że wkrótce stracą pracę, rolników, którzy szukają dodatko wego źródła dochodu, studentów lub uczniów, którzy kończą już edukację. Ale nie jest dla bezrobotnych.

Dla kogoś, kto chce założyć działalność gos podarczą, jednym z większych problemów zaw sze jest opłata ZUS. W ramach programu o naz wie Promocja Przedsiębiorczości osoba taka, po zarejestrowaniu działalności, przez pół roku bę dzie otrzymywać 700 zł miesięcznie. To akurat wystarczy na ZUS, na przetrwa nie Jeśli po tych sześciu miesiącach firmie nie będzie się jeszcze dobrze wiodło, przedsiębiorca będzie się mógł starać o takie dofinansowanie jeszcze przez pół roku.

To nie wszystko. Bo w ramach programu po zarejestrowaniu działalności można się starać o dotację. Najwięcej można otrzymać 5 tysięcy euro (stanowi to 75 proc. wartości inwestycji, pozostałe 25 proc. przedsiębiorca będzie musiał wyłożyć z własnej kieszeni). Dotacji nie należy mylić z kredytem czy pożyczką. To bezzwrotna suma, za którą nowy przedsiębiorca będzie mógł sfinansować pierwsze wydatki, np. kupić drobny sprzęt, meble itp.

Agencja wybierze też instytucje, np. stowarzy szenia, firmy doradcze, które będą się opiekować początkującymi przedsiębiorcami. Ich nazwy najprawdopodobniej już w lutym, będą na stro nie internetowej RARR. Chętny do założenia włas-nej firmy musi się zgłosić najpierw do jednej z tych instytucji. Tu dostanie indywidual nego doradcę, który będzie mu pomagał przy za kładaniu działalności, podpowie, jak ją prowa-dzić. Po założeniu działalności wystarczy n pisać wniosek. Komisja oceny projektów przy RARR go rozpatrzy i zdecyduje, czy taka osoba otrzyma wsparcie i w jakiej wysokości.

Do podziału w ramach tego programu jest ponad 3 mln euro. Podkarpacie wykorzysta je do 2007 roku. 

Program realizuje Rzeszowska Agencja Rozwoju Regionalnego, która mieści się przy ul. Szopena 51, adres internetowy: www.rarr.rzeszow.pl
Muzeum Narodowe Ziemi Przemyskiej 

Wprawdzie bez przekonania, bo tyle było zapowiedzi, że już, już, ta budowa rusza, ale przekazuję poniższą informację:

Wojciech Władyczyn, zastępca dyrektora muzeum przemyskiego zapewnia że budowa nowego gmachu dla Muzeum ruszy niedługo, jeszcze tej wiosny.  Pieniądze już są. 3 mln zł obiecało dać na inwestycję Ministerstwo Kul tury, 25 proc. kosztów ma pokryć urząd mar szałkowski, resztę pieniędzy muzeum chce zdobyć ze środków unijnych. Wniosek w tej sprawie już złożyło. 

Przetarg na budowę wygrała Inżynieria Rze szów. - Przy dobrej pogodzie prace ruszą w mar cu. Budowa ma zakończyć się w 2007 r. 

Na razie muzeum mieście się w dawnej się dzibie władz Kościoła greckokatolickiego . Budy nek ma być zwrócony dawnym właścicielom. Mu zeum ma czas do kwietnia, by się z niego wypro wadzić, ale nie ma gdzie. Wprawdzie ma dwie kamieniczki w Przemyślu, ale są za małe, by po mieścić wszystkie zbiory. - Ze wstępnych rozmów z biskupem obrządku greckokatolickiego wynika, że jest nam bardzo przychylny i pozwoli przedłu żyć pobyt w dawnej siedzibie.

Wiosna tej zimy 

Zamiast śniegu trawa jak na wiosnę, słońce jak w środku lata, także temperatury dużo wyższe niż „ustawa przewiduje” w styczniu. W poniedziałek pod Warszawą widziałem... pasące się krowy.

W Żarnowcu, za dworkiem Marii Konop nickiej, zakwitły trzy krzewy bzu. Pachną jak wiosenne.

Lekką zimę czują również zwierzęta. W Bie szczadach nie widać jemiołuszek, które co roku przylatywały tu z Syberii i północnej Europy. Zaczynają się pojawiać owady i robaki, bo gaw rony penetrują pola, czyli mają tam co jeść. Także krety kopią kopce, czyli że tuż pod powierz chnią ziemi są larwy. Żyjące w Bieszczadach niedźwiedzie nie zapadły jeszcze w sen zimowy. W Bieszczadach żyje ok. 90 niedźwiedzi brunat nych. Są wszystkożerne, przez cały rok gromadzą zapasy energetyczne na zimę. Ważą ok. 300 kg, żyją do 50 lat. Należą do najniebezpieczniejszych drapieżników w Europie.

Czy to nie spowoduje, że latem będziemy się bardziej niż zwykle męczyć np. z komarami? O tym zdecydują warunki pogodowe w marcu i kwietniu,

Na śnieg, czekają przede wszystkim ucznio-wie, którzy rozpoczęli już ferie. Meteorolodzy krakowskiego oddziału IMGW mówią, że w tym tygodniu temperatura spadnie o kilka stopni., ale czy doczekamy się jeszcze zimy?
Prócz uczniów czekają na mrozy: 

Właściciele wyciągów narciarskich, liczą cy straty setkach tysięcy zł. podobni nie wiele  zarobią drogowcy, bo za samą gotowość do pracy muszą płacić firmom setki tys. zł. Na czym polega owa gotowość? - Ktoś przecież musi pełnić dyżury, i to przez całą dobę. Obserwować pogodę i prognozy. Pod parą musi też być trzymany sprzęt, to znaczy ma być sprawny tak, by móc w każdym momencie wyjechać na drogi. W każdej chwili gotowych do pracy musi też być dwóch kierowców

Zastój jest w sklepach ze sprzętem spor towym.  Straty notują Przedsiębiorstwa Ener ge yki Cieplnej, bo sprzedają o ok. 30 procent mniej ciepła . 

Wysokie temperatury cieszą się za to płacących za ogrzewanie, za odśnieżanie , a to też niemało kosztuje.

Narzekanie – nasza specjalność

O pracy za granicą 

Ile było niedawno narzekania, że nie chcą nas na zachodzie, że stwarzają bariery, rzucają kłody pod nogi, tyle a może i więcej jest teraz narzekania, że Polacy - szeroką falą -  uciekają na Zachód. I nic dziwnego, że coraz więcej. lekarzy i pielęgniarek z regionu chce praco wać w krajach UE, skoro znajdują tam wyso kie zarobki i gwarancję zatrudnienia przez kilka

Kilka dni temu rząd Wielkiej Brytanii zadeklarował, że zatrudni ponad 200 dentys tów z Polski.  Wyjazdami zainteresowani są najzdolniejsi, znający języki obce W Rzeszo wie lekarzom wydano 38 dokumentów po trzebnych do podjęcia pracy w Unii, ośmiu czeka na ich przygotowanie. – 

W Rzeszowie pielęgniarka dostaje "na rękę” średnio 800-900 zł miesięcznie. W An glii czy Włoszech może zarobić przynajmniej cztery razy tyle. Teresa Kuziara, przewodnicząca Izby Pielę gniarek i Położnych w Rzeszowie. Mówi, że przygotowano 110 dokumentów potwierdzają cych kwalifikacje potrzebne do pracy w Unii 

60% Polaków pomiędzy 26 a 35 rokiem ży cia deklaruje chęć wyjazdu za granicę w celu podjęcia tam pracy.

Jak jest u nas ? 

Ponieważ Kuria Biskupia żąda od probosz czów informacji, ile osób z parafii wyjechało za pracą za granicę, próbowałem to ustalić chodząc po kolędzie. Rychło pojawiły się problemy: 

Np. W jednym domu – nie ujawnię gdzie – wyliczyliśmy wspólnie, że z kilku pobliskich domów wyjechało za granicę więcej młodzie- ży niż zostało na miejscu: prawie tyle osób ile jest numerów domów w tym regionie parafii. Jednak, gdy próbowałem to jakoś usystematy zować i ponotować sobie napotkałem na ba rierę strachu: A po co mu to ?  Pewnie nas obciąży jakimiś opłatami, a może wyśle listy do nich tam we Włoszech, Hiszpanii, Anglii, prosząc o wsparcie dolarowe parafii. W ko lejnych domach nikt już niczego nie wiedział, o niczym nie pamiętał, nie chciał mówić na ten temat. 

Jestem jednak przekonany, że przynajm- niej 10% do 15 % młodych ludzi zameldowa nych na terenie Parafii pracuje za granicą. Większość na czarno, niektórzy legalnie. Z te go powodu uległo rozbiciu kilka małżeństw, wiele dziewcząt znajduje tam mężów, zakłada rodziny. Przypuszczam, że w wielu wypad kach – jak tam w zwyczaju – poprzestaje na ślubach tylko cywilnych, albo siedzi „na kocią łapę”, a przyjeżdżając – coraz rzadziej – do Polski obnosi się jeszcze wobec rodziny ze swoją wiarą. Oby chociaż ten przyjazd był zaczerpnięciem takiego tchnienia wiary i patriotyzmu a nie obłudną zgrywą wobec naj bliższych.... 

Co robić w tej sytuacji?

Myśleć realistycznie: W Unii Europejskiej wszyscy mają prawo, albo niedługo będą mieć prawo swobodnego poruszania się i pracy w dowolnym miejscu. 

Jeśli niedołężni administratorzy polskiej – ciągle jeszcze w dużej mierze państwowej gospodarki - nie uporają się z bezrobociem –młodzi, zaradni, najlepiej wykształceni ludzie będą stąd wiać  w szeroki świat. Oby tylko nie zrywali wszelkich więzi z krajem i Kościołem Jeśli zrywają - odkrywają słabość polskiej rodziny i Kościoła. Wiadomo, jesteśmy w Pols ce „mocni w gębie”, w deklaracjach, pielg rzymkach, śpiewach, ale gorzej jest z moral nością na co dzień Tam to wychodzi.  Przecież tam za granicą Polak okazuje się wilkiem dla Polaka 

Tam, za granicą spada z nich wszelka mo ralność. Tam, za granicą Polak Polaka najba rdziej wykorzystuje, tam mamy opinię zło dziej pijaków, prosty tutek. Nic dziwnego, jeśli wyjeżdżający nie znają języków, jeśli skończywszy tylko „zawodówkę” nie mają żadnego przygotowania, żadnego fachu w ręce. Powiększają liczną tam grupę bezrobot nych i bezdomnych. 

Ale a drugiej strony znam z naszej parafii kil ka osób, którzy zajmują tam, na trudnym rynku, bardzo wysokie stanowiska: Odpowiednio przy gotowani potrafili zajść bardzo wysoko i dziś zarządzają dziesiątkami ludzi       Ks, proboszcz
Porzucone noworodki 

Średnio co 3 miesiące matki porzucają w przemyskim szpitalu swoje dzieci tuż po na rodzinach. Niektóre uciekają, pozostawiając fałszywe dane. Inne pokonują uczucie wstydu, upokorzenia, strachu i żalu i stają przed są dem, mówiąc: - Zrzekam się praw rodziciel skich. 

Kiedy mowa o matkach porzucających swoje dzieci, społeczeństwu przychodzą na myśl kobiety z patologicznego środowiska, najczęściej alkoholiczki. Tymczasem w Prze-myślu najczęstszym powodem porzucenia jest trudna sytuacja finansowa. Brak mieszkania, pracy, stałego partnera. - Zdarza się, że rodzi młoda kobieta, można by rzec dziewczyna, która o swojej ciąży nikomu nie powiedziała. Ze strachu przed tym, że rodzina jej nie zaakceptuje, nie przyjmie razem z dzieckiem, postanawia zostawić je w szpitalu. Presja społeczeństwa jest niezwykle silna.

 Nikt nie zastanawia się, jakie uczucia mio tają kobietami, które noszą w sobie dziecko, wie dząc, że będą musiały je porzucić. Jak bardzo czują się bezradne, osamotnione, poniżone. Łat-wiej jest nam wierzyć w mit kobiety alkoholiczki, której dziecko zostało spłodzone pod mostem, niż zdać sobie sprawę z faktu, że niechciane dzieci rodzą też porządne panie. – 

Są sytuacje, kiedy rodzi się dziecko w wyniku zdrady małżeńskiej. Niewierna żona, której mąż przebywa dłuższy czas w delegacji, nie widzi możliwości wychowania noworodka, wie, że mąż nigdy nie wybaczyłby jej doznanego upokorzenia.  

Odrębny problem stanowią kobie ty chore psychicznie, których choroba sprawia, że często stają się ofiarami nadużyć seksualnych: padają ofiarami gwałtu lub na skutek swej naiwności by wają wykorzystywane. Takiej kobiecie sąd auto matycznie odbiera dziecko zaraz po urodzeniu, ponieważ matka nie jest w sta nie wychować go samodzielnie. 

Z racji przygranicznego położenia Przemyś la, zdarza się, że w szpitalu rodzą młode Ukrain ki lub kobiety, które się za nie podają. – Ukraiń skie dziewczęta przyjeżdżają do Polski w poszuk iwaniu lepszego życia. Chcą znaleźć pracę, która pozwoliłaby im godnie żyć. Niestety, w wielu przypadkach kończy się na prostytucji, a jej wyni kiem jest niechciana ciąża. 

Hmmm przedrukowując ten artykuł z lokalnej prasy odczuwam pewien niedosyt: W naszej archidiecezji, podobnie jak w prawie każdej, sprawnie działają Domy Samotnej Matki. Praktycznie każda kobieta czy dziew czyna może w takim Domu urodzić dziecko, znajdzie tam opiekę przez kilka miesięcy, potem może dziecko zostawić. Szkoda, że  nie ma o tym ani wzmianki.... ks. BS 

Pokłosie kolędowe.

W następnym numerze zamierzam zamieś cić podsumowanie tegorocznej kolędy. Był bym wdzięczny za nadesłanie własnych uwag i spostrzeżeń związanych z życie naszej pa rafii.                                     Ks. proboszcz  
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Urząd Gminy w Krasiczynie      37-71 Krasiczyn, Krasiczyn 177
tel. (016) 6718370, 6718360      fax (016) 6718370 
e-mail: ugkrasiczyn1@poczta.onet.pl    http: www.krasiczyn.pl
NIP: 795-10-59-278                                                             Regon: 000541463

Zaproszenie

KOMUNIKAT

W okresie ferii zimowych 

sala sportowa udostępniona będzie w następujących godzinach:

8-10 - młodzież szkół podstawowych  10-12  młodzież gimnazjalna 12-14 

- młodzież ponadgimnazjalna   sobota 

- 9-10 – BASEN     9-11  LODOWISKO
Dzieci czekają na duchową adopcję
W Polsce duchową adopcję prowadzi kilka ośrodków; Pallotyński Sekretariat Misyjny Ruch Solidarności z Ubogimi Trzeciego Świata MA ITRI oraz Caritas Polska. Za ich pośrednictwem prawie 8 tys. dzieci z krajów misyjnych jest objętych duchową adopcją przez polskie rodziny. 

Po przekazywaniu określonej kwoty pienię dzy na utrzymanie i edukację dla konkretnego dziecka można w ramach akcji "Azja - Adopcja na odległość". Możesz ura tować czyjeś życie. Dla ludzi o wrażliwym sercu podajemy kilka kontaktów:  

Pallotyński Sekretariat Misyjny, ul. Skary szewska 12, 03-802 Warszawa, skr. poczt. 255, tel. 0-22 77 15 161, e-mail: info@adopcja-serca.pl. Można też skontakto-wać się z parafią   ks. Proboszcz
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Komputer osobisty (PC) liczy już sobie 30 lat. Protoplastę urządzenia, które zrewolucjonizowało świat, można zobaczyć w największym na świecie muzeum komputerowym - Heinz Nixdorf MuseumsForum w niemieckim Paderbornie. 

W styczniu 1975 r. czasopismo "Popular Electronics" przedstawiło urządzenie Altair 8800, skonstruowane przez Eda Robertsa z Nowego Meksyku i zaoferowane entuzjastom do samodzielnego montażu za 397 ówczesnych dolarów - przypomina niemieckie muzeum. 

Prekursor dzisiejszego PC nie miał monitora, klawiatury ani twardego dysku, ale zachwycił elektroników, ponieważ umożliwiał tworzenie prostych programów za pomocą przełączników i diod. 

Także Bill Gates, twórca firmy Microsoft, swe pierwsze programy pisał na Altairze. 

Popularność Altaira nigdy nie wyszła jednak poza grono entuzjastów. O możliwościach komputera osobistego opinia publiczna dowiedziała się znacznie więcej, gdy w 1978 r. pojawił się Apple II. A prawdziwym przełomem był "dopiero" pierwszy PC firmy IBM w 1981 r. 

W niemieckim muzeum Altair jest jednym z eksponatów obszernej wystawy, dokumentującej historię komputerów osobistych. Pokazano "kamienie milowe" tej historii - komputery Sinclair ZX 80, Commodore C 64 oraz der TRS-80. Zwiedzający mają okazję wypróbowania historycznych, dziś już zapomnianych systemów operacyjnych i gier komputerowych. 

                                                  Redakcja KL II
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Na egzaminie znudzony profesor mówi do niezbyt dobrze przygotowanego studenta:
- Zadam tylko jedno pytanie wyciągające. Jak pan odpowie to pan zdał, jeśli nie - to dwója. Ile liści jest na tym drzewie za oknem?
- 3487 - odpowiada bez zająknięcia student.
- Jak pan to policzył? - pyta zdumiony profesor.
- A to już, panie profesorze, jest drugie pytanie. 
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Jasio miał już 5 lat, a jeszcze nic nie mówił. Pewnego dnia mama podaje mu obiad, a Jasiu wrzeszczy:
- A gdzie kompot?!
Mama zdziwiona:
- Jasiu, to ty umiesz mówić.
- Umiem - odpowiada Jasio.
Mama:
- To dlaczego dotąd nic nie mówiłeś.
- Bo zawsze był kompot! 
                 Święta, święta i po świętach. Mamy nadzieję, że solidnie wypoczęliście w tym okresie i spędziliście je w miłej atmosferze nabierając sił do nauki, gdyż koniec półrocza tuż tuż. Przed nami ferie zimowe, na które na pewno czekacie z niecierpliwością. Życzymy wam , aby były one udane i abyście solidnie wypoczęli. 

	Przygotowali : zespoły redakcyjne, klas I – III Gimnazjum w Krasiczynie.

Koordynator:   Piotr Tarnawski.    Korekta językowa: Bożena Karpiuk.


                                                                                                               Redakcja                                                                                                                                                                                                                                                                                                

Wigilia w Gimnazjum

 22.12 odbyła się w naszym gimnazjum Wigilia szkolna połączona z jaseł kami. Przedstawienie przygotowali uczniowie kl. I i III pod opieką pani M. Zachary i pani J. Karpiuk. 

Po występie głos zabrał ks. proboszcz St. Bartmiński życząc wszystkim wesołych i spokojnych świąt. Po zakończeniu akademii wszyscy rozeszli się do domów. Przed jasełkami każda klasa wraz z wychowawcą przygotowała krótką wigilię klasową. 

Wszyscy składali sobie życzenia i dzielili się opłatkiem. Atmosfera była bardzo miła i uroczysta, a wszyscy czuli już nastrój zbliżających się Świąt. 

Izabela Maliczowska

Wizyta w zaprzyjaźnionej szkole

  Dnia 22.12 odbyła się w naszym gimnazjum miniWigilia. Swoją obecnością zaszczyciło nas wielu zaproszonych gości, m.in. cztery uczennice i nauczyciel z Zespołu Szkół Ukraińskich w Przemyślu. Po jasełkach dziewczyny zaśpiewały nam piękną, ukraińską kolędę. Następnie nasza delegacja oprowadziła dziewczyny po szkole. Szczególnie spodobała im się nasza pracownia informa tyczna. Potem miałyśmy poczęstunek w pokoju nauczycielskim. Przez ok. 1,5 godz. Zdążyłyśmy porozmawiać, poznać się, a nawet zaprzyjaźnić. Dziewczyny okazały się bardzo miłe.

W ramach rewanżu zostałyśmy zaproszone do ich szkoły naminiWigilię. Odbyła się ona 5.01. Pojechałyśmy pod opieką pani dyrektor. Zaczęło się od przedstawienia, potem były przemowy zaproszonych gości. Niestety, niewiele z nich zrozumiałyśmy, bo większość była w języku ukraińskim. Po uroczystości było dzielenie się chlebem nasączonym miodem – ukraiński odpowiednik opłatka, a po nim poczęstowano nas kutią. W czasie poczęstunku wszyscy składali sobie życzenia. Po części oficjalnej Ola – nasza koleżanka, która gościła u nas w grudniu – zaproponowała nam oprowadzenie po szkole. Najbardziej podobały nam się kolorowe ściany w klasach i duża biblioteka z czytelnią. Ok. godz. 14.30 skończyłyśmy zwiedzanie, pożegnałyśmy się i pobiegłyśmy na autobus. Dzięki tym wizytom przekonałyśmy się, że ukraińska młodzież jest taka sama jak my!!! I że wszystkie opinie typu: „Ukrainiec jest gorszy” są fałszywe.       Sabina Łuka

Konkurs o Parkach Krajobrazowych

W dniu 13.01. w świetlicy naszego gimnazjum odbył się 3 etap konkursu pt. „Poznajemy Parki Krajobrazowe Polski. W konkursie rywalizowały szkoły reprezentujące gminy znajdujące się w obrębie danego Parku Krajobrazowego. Organizatorem konkursu jest m. In. Zespół Parków Krajobrazowych w Przemyślu. Po zakończeniu konkursu odbył się mały poczęstunek ufundowany przez Urząd Gminy w Krasiczynie oraz panią dyrektor naszego gimnazjum.  

Agnieszka Kondracka

Moje plany na ferie
Na tegoroczne ferie wyjeżdżam na narty z rodzicami w Tatry. Jak co roku zamieszkamy w centrum Zakopanego niedaleko Krupówek. Będziemy udoskonalać jazdę na nartach w pięknie położonym kompleksie narciarskim – Szymaszkowa Polana. Wieczorami z pewnością odwiedzimy Krupówki. Z pewnością wybierzemy się także na Kasprowy Wierch i Gubałówkę. W weekend zorganizowany będzie kulig wraz z ogniskiem. Będziemy sluchać opowieści góralskich.  Mam nadzieję, że mimo kiepskiej pogody będziemy się swietnie bawić. Z pewnością odwiedzimy też Słowacje i tamtejsze atrakcje. Na pewno pójdziemy również do Sanktuarium na Kreptówkach, Jaskini Mroźnej oraz Muzeum  Tatrzańskiego. Pospacerujemy też w Tatrzańskim Parku Narodowym i będziemy podziwiać tamtejsze krajobrazy. Przy sprzyjającej pogodzie mamy zamiar wybrać się nad Morskie Oko. Myślę, ze ten wyjazd spelni moje oczekiwania i będzie udany jak co roku.       Justyna Kądziołka
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Interesuję się ornitologią zainteresowanie ta dziedziną zaczęło się od moich najmłodszych lat, gdy dostałam od rodziców na urodziny Aleksandrettę obrożną. Bardzo zafascynował mnie jej wygląd. Potem wszystko toczyło się jak należy. Wyjeżdżałam na liczne konkursy, obserwacje i pokazy egzotycznych gatunków ptaków pewnego razu na wakacjach odwiedził mnie znajomy moich rodziców, niemiecki ornitolog Bruno Berdenhawen, który studiował ornitologię w Wielkiej Brytanii w Oxfordzie. Zafascynowały mnie jego opowieści o ptakach   i przygody jakie przeżył. Słuchałam go z zapartym tchem, ponieważ opowiadał bardzo ciekawie i długo (zna biegle język polski). Codziennie chodziliśmy kaperować i fotografować ptaki. Szczegółowo opisywał mi każdy gatunek jaki spotkaliśmy. W wolnych chwilach czytam książki o ptakach. Jedna z moich jedną z moich ulubionych to „tajemnice ptaków” Jana Sokołowskiego – poleciłabym wszystkim miłośnikom ptaków. Czasem chwytam za lornetkę oraz aparat i ruszam z moimi przyjaciółkami Danielą i Kasią fotografować i obserwować te miłe stworzonka                                 Gabriela Żółtowska

SYLWESTER 2005
                   Ostatni dzień roku to imieniny Sylwestra. W nocy, kończącej ten dzień, żegnamy odchodzący rok a witamy nowy. Jest to noc bali sylwestrowych. Dorośli i młodzież bawi się na różnego rodzaju balach i prywatkach. Taką prywatkę sylwestrową zorganizowałem i ja. Dzień przed sylwestrem zaprosiłem gości, czyli kolegów i koleżanki. Wraz z nimi zorganizowaliśmy czyli zakupiliśmy, napoje i ciastka. Przystrojeniem pokoju balowego zająłem się sam. O ustalonej godzinie przyszli zaproszeni goście. Rozpoczęła się zabawa, czyli prywatka sylwestrowa. Początek był sztywny i nieudany. Dzięki dwóm kolegom dobry nastrój szybko zapanował wśród nas. Towarzystwo szybko rozkręciło się. Śmiech i wesołość zagościła na twarzach wszystkich. Tańce przy muzyce i wspólne zabawy zręcznościowe, żarty i kawały dominowały na tej udanej prywatce. Czas oczekiwania na godzinę dwunastą szybko miną. Gdy wybiła północ złożyliśmy sobie życzenia noworoczne. Były one szczere i serdeczne. Jeden drugiemu życzył dobrych wyników z egzaminów gimnazjalnych. Pokaz ogni sztucznych przerwał na chwilę naszą zabawę. Oszołomieni i zachwyceni fajerwerkami powróciliśmy do naszej zabawy. Wesoła i radosna zabawa, z różnymi śmiesznymi sytuacjami trwała do rana. Przed świtem rozbawieni i weseli a także zmęczeni całonocnymi tańcami rozstaliśmy się. 

       Podsumowując zabawę była ona udana i wesoła. Taką śmieszną i radosną prywatkę sylwestrową polecałbym każdemu koledze i koleżance.

      Uczeń klasy III Gimnazjum.

Próbne egzaminy gimnazjalne

                   W dniach 11 i 12 stycznia odbyły się próbne egzaminy gimnazjalne. We wtorek z części humanistycznej, a w środę z matematyczno przyrodniczej. Do egzaminu przystąpili wszyscy uczniowie klas III. Będzie to próba generalna przed właściwymi egzaminami, które czekają nas na wiosnę. 

Wszystkim trzecioklasistom życzę ;połamania piór”.

                                                                                       Agnieszka Kondracka

Wycieczka do muzeum

                   11.01 uczniowie kl .II pod opieką pana Piotra Tarnawskiego uczestniczyli w wycieczce do Muzeum Narodowego Ziemi Przemyskiej. Obejrzeliśmy tam wystawę pt. Twierdza Przemyśl. Mogliśmy się przekonać jak powstawała jedna z największych twierdz w Europie. Poznaliśmy historię jej budowy, oblężenia i upadku. Ponadto usłyszeliśmy wiele ciekawych informacji na temat historii naszego regionu od II połowy XIX w do zakończenia II Wojny Światowej. Wycieczka była bardzo udana.

Redakcja kl. IIA

Dawid Dziuban   kl. IIa

                                         CZY WIESZ, ŻE.......

                   Poczciwy PC-et ma 30 lat

Komputer osobisty (PC) liczy już sobie 30 lat. Protoplastę urządzenia, które zrewolucjonizowało świat, można zobaczyć w największym na świecie muzeum komputerowym - Heinz Nixdorf MuseumsForum w niemieckim Paderbornie. 

W styczniu 1975 r. czasopismo "Popular Electronics" przedstawiło urządzenie Altair 8800, skonstruowane przez Eda Robertsa z Nowego Meksyku i zaoferowane entuzjastom do samodzielnego montażu za 397 ówczesnych dolarów - przypomina niemieckie muzeum. 

Prekursor dzisiejszego PC nie miał monitora, klawiatury ani twardego dysku, ale zachwycił elektroników, ponieważ umożliwiał tworzenie prostych programów za pomocą przełączników i diod. 

Także Bill Gates, twórca firmy Microsoft, swe pierwsze programy pisał na Altairze. 

Popularność Altaira nigdy nie wyszła jednak poza grono entuzjastów. O możliwościach komputera osobistego opinia publiczna dowiedziała się znacznie więcej, gdy w 1978 r. pojawił się Apple II. A prawdziwym przełomem był "dopiero" pierwszy PC firmy IBM w 1981 r. 

W niemieckim muzeum Altair jest jednym z eksponatów obszernej wystawy, dokumentującej historię komputerów osobistych. Pokazano "kamienie milowe" tej historii - komputery Sinclair ZX 80, Commodore C 64 oraz der TRS-80. Zwiedzający mają okazję wypróbowania historycznych, dziś już zapomnianych systemów operacyjnych i gier komputerowych. 

                                                  Redakcja KL II
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